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19 stycznia

Tydzień Modlitw o Jedność Chrześcijan
– Dzień drugi

5. Wewnętrzna jedność Kościoła

1. Jedność z Chrystusem podstawą jedności braci między sobą.

2. Sprzyjać temu, co jednoczy, unikać tego, co dzieli.

3. Porządek miłości.

5.1 Pan zechciał, abyśmy złączyli się z Jego Osobą najściślejszymi więzami, więzami tak mocnymi jak te, które łączą różne części żywego ciała. Chcąc ukazać, jaką więź powinni z Nim utrzymywać Jego uczniowie, Pan, który jest fundamentem jedności, mówił o szczepie winnym i latoroślach: Ja jestem prawdziwym szczepem winnym (J 15, 1). W przedsionku świątyni jerozolimskiej znajdował się olbrzymi pozłacany krzew winny, symbol Izraela. Jezus, twierdząc, że jest szczepem winnym, mówi nam, że ten szczep, który symbolizował lud Boży, był tymczasowy i służył jako figura. Wy trwajcie we Mnie, a Ja w was [będę trwać]. Podobnie jak latorośl nie może przynosić owocu sama z siebie – jeśli nie trwa w winnym krzewie – tak samo i wy, jeżeli we Mnie trwać nie będziecie. Ja jestem krzewem winnym, wy – latoroślami. Kto trwa we Mnie, a Ja w nim, ten przynosi owoc obfity, ponieważ beze Mnie nic nie możecie uczynić (J 15, 4-6). „Popatrzcie na te latorośle. Czerpały soki z pnia winnego krzewu i tylko dlatego mogły wydać słodkie i dojrzałe owoce, które napełniają radością oczy i serca ludzi, choć jeszcze kilka miesięcy temu stanowiły tylko wątłe pędy. Na ziemi leżą na wpół przysypane, może oderwane łodyżki. Również i one były latoroślami, ale teraz uschły i zmarniały. Są najwymowniejszym symbolem bezpłodności”
.

Jedność z Chrystusem jest podstawą żywej jedności braci między sobą. We wszystkich członkach Mistycznego Ciała Chrystusa płyną te same soki, umacniając je. W Dziejach Apostolskich czytamy, jak pierwsi chrześcijanie wszyscy trwali jednomyślnie na modlitwie razem. Jeden duch i jedno serce ożywiały wszystkich wierzących. Sprzedawali swoje majątki i dobra i rozdzielali je każdemu według potrzeby. Wiara w Chrystusa pociąga za sobą praktyczne wymagania dotyczące naszych stosunków z innymi ludźmi, na przykład gotowość wyrzeczenia, która w pewnym momencie wyrazi się w wielkodusznym wyrzeczeniu się własnych dóbr na rzecz bardziej potrzebujących. Wiara w Chrystusa pobudza nas, tak samo jak pierwszych chrześcijan, do przyjęcia postawy braterskiej, do tego, by mieć cor unum et anima una, jeden duch i jedno serce (Dz 4, 32).
W innym miejscu św. Łukasz pisze: Trwali oni w nauce Apostołów i we wspólnocie, w łamaniu chleba i w modlitwach (Dz 2, 42). Nasza codzienna modlitwa, a nade wszystko zjednoczenie się z Chrystusem w Eucharystii, czyli łamanie chleba, „winno wyrażać się w codziennym życiu: w naszych działaniach, w postępowaniu, stylu życia i w stosunkach z innymi. Dla każdego z nas Eucharystia jest wezwaniem do coraz większego wysiłku, abyśmy się stali autentycznymi naśladowcami Jezusa: prawdziwi w słowach, wielkoduszni w uczynkach, pełni zainteresowania i szacunku dla godności i praw wszystkich ludzi, niezależnie od ich prestiżu czy stanu posiadania, gotowi do poświęceń, uczciwi i sprawiedliwi, uprzejmi, wrażliwi, miłosierni (...). Prawda naszego zjednoczenia z Jezusem Chrystusem w Eucharystii jest oczywista wtedy, jeżeli prawdziwie kochamy naszych kolegów (...), jeżeli dobrze traktujemy innych, a zwłaszcza swoją rodzinę (...). Wyraża się w woli pojednania z naszymi nieprzyjaciółmi, w przebaczeniu tym, którzy nas zranili lub obrazili”
, w praktykowaniu upomnienia braterskiego, kiedy zachodzi taka potrzeba, w gotowości pomagania innym, w delikatnych wysiłkach, by zbliżyć ich do Pana, w prawdziwym zainteresowaniu ich zdrowiem, ich formacją.

Zażyłość z Chrystusem sprawia, że dusza staje się wielka, zdolna do jedności z ludźmi, których spotykamy na drodze życia, a w sposób szczególny z tymi, z którymi jesteśmy związani mocniejszymi więzami.

5.2 Niezawodną gwarancją ducha ekumenicznego jest ukochanie wewnętrznej jedności Kościoła, gdyż „jak można oczekiwać, że innowiercy przyjdą do Kościoła Świętego, skoro widzą wzajemne lekceważenie się tych, którzy mienią się być naśladowcami Chrystusa?”

Ten duch powinien wyrażać się w miłości, jaką żywimy wobec pozostałych katolików, w trosce o zachowanie wiary, w ochoczym posłuszeństwie wobec papieża i biskupów, w unikaniu tego wszystkiego, co dzieli i oddala. „Nie wystarczy nazywać się katolikami: trzeba być rzeczywiście zjednoczonymi. Dzieci Kościoła powinny być budowniczymi konkretnej jedności, solidarności społecznej (...). Dzisiaj wiele się mówi o przywróceniu jedności z braćmi odłączonymi, i dobrze, jest to inicjatywa wielce chwalebna, dla której rozwoju powinniśmy wszyscy pracować z pokorą, wytrwałością i ufnością. Ale nie wolno nam zapominać o obowiązku jeszcze usilniejszej pracy na rzecz wewnętrznej jedności Kościoła, która jest tak niezbędna dla jego żywotności duchowej i apostolskiej” – wzywał papież Paweł VI
.
Pan pozostawił nam wyróżnik, po którym świat ma rozpoznawać, że jesteśmy Jego naśladowcami – wzajemną miłość. Po tym wszyscy poznają, żeście uczniami moimi, jeśli będziecie się wzajemnie miłowali (J 13, 35). I ta miłość stanowi jak gdyby zaprawę murarską, która łączy mocno żywe kamienie budowli Kościoła, jak powiedział św. Augustyn
. A św. Paweł w następujący sposób zachęcał chrześcijan z Kościoła w Galacji: dopóki mamy czas, czyńmy dobrze wszystkim, zwłaszcza zaś naszym braciom w wierze (Ga 6, 10). Podobnie pisze św. Piotr: Wszystkich szanujcie, braci miłujcie (1 P 2, 17). Książę Apostołów posługuje się tutaj słowem, które obejmuje wszystkich przynależących do Kościoła.

Gdy rozpoczęły się prześladowania, słowo brat nabrało wzruszającej mocy, a modlitwa za najbardziej uciskanych stała się pilną potrzebą. W obliczu trudności zewnętrznych jedność wewnętrzna stawała się jeszcze silniejsza. Również w naszych czasach powinniśmy odczuwać potrzebę „umocnienia poczucia solidarności, przyjaźni, wzajemnego zrozumienia, szacunku dla wspólnego dziedzictwa wiary i obyczajów, posłuszeństwa i jednomyślności w wierze, która powinna wyróżniać katolicyzm. To właśnie stanowi jego siłę i piękno, to dowodzi również jego autentyczności”
. Skoro mamy kochać tych, którzy nie są jeszcze w pełni włączeni do Kościoła, jak możemy nie kochać tych, którzy już w nim są, z którymi jesteśmy związani tyloma nadprzyrodzonymi więzami?

Miłość do Chrystusa powinna w sposób zdecydowany powstrzymać nas od wszelkiego rodzaju negatywnych sądów lub krytyki braci w wierze, a zwłaszcza tych, którzy z racji swego posłannictwa lub pozycji w Kościele zostali ustanowieni jako władza lub też mają obowiązek zachowywania szczególnej przykładności. Jeśli nawet zdarzy się, że spotkamy się ze złym przykładem lub dwuznacznym postępowaniem, spróbujmy zrozumieć powody, które skłoniły daną osobę do nierozważnego postępku, usprawiedliwiajmy ją i módlmy się za nią. A kiedy zajdzie potrzeba, postarajmy się z całą delikatnością, która nie rani, upomnieć ją po bratersku tak, jak polecił nam Pan. Powinniśmy też prosić Najświętszą Maryję Pannę, żeby nigdy nie można było o nas powiedzieć, iż przez obmowę lub krytykę zaszkodziliśmy głębokiej jedności Mistycznego Ciała Chrystusa. „Przyzwyczaj się mówić taktownie o wszystkim i o wszystkich; zwłaszcza o tych, którzy poświęcili się służbie Bogu. A kiedy to będzie niemożliwe, milcz! Gdyż również opryskliwe i niepowściągliwe uwagi mogą graniczyć z oczernianiem lub zniesławianiem”
.

5.3 Człowiek w razie niebezpieczeństwa instynktownie chroni przede wszystkim swoją głowę. Taką samą postawę powinni zachowywać również chrześcijanie. Kiedy w naszym środowisku pojawiają się krytyki, oszczerstwa i pogarda wobec papieża i biskupów, powinniśmy ich bronić. Pan zawsze będzie nam błogosławił, kiedy będziemy występować w obronie Jego namiestnika na ziemi oraz biskupów, na których spoczywa pasterskie zadanie. A ponieważ jedność jest dobrem, które buduje się dzień po dniu, módlmy się codziennie za papieża i pasterzy z miłością i pobożnością: Dominus conservet eum et vivificet eum, et beatum faciat eum in terra... Niech Pan go strzeże, ożywia i czyni szczęśliwym na ziemi
.
Umiłowanie jedności powinno nam dopomóc w zachowaniu zgody braterskiej, w unikaniu tego, co dzieli, a czynieniu tego, co łączy: modlitwy, serdeczności, upomnienia braterskiego, modlitwy za tych braci, którzy w danej chwili mogą najbardziej potrzebować pomocy, za tych, którzy żyją w krajach, gdzie wciąż utrudnia się praktykowanie wiary lub trwają prześladowania z tego powodu.

Porządek miłości, która ma na względzie tych, którzy znajdują się bliżej Boga, każe nam również czynnie kochać tych, których Bóg zechciał postawić najbliżej nas. Więzi wiary, pokrewieństwa czy powinowactwa rodzą obowiązek miłości, który powinniśmy wypełniać w sposób szczególny. Taka miłość, która nakazuje troszczyć się o wielu ludzi, ale zapomina o najbliższych, których Pan powierzył naszej trosce i modlitwie, nie może być autentyczna. Św. Augustyn twierdził, że z dużą łatwością oddawał się tym, którzy byli mu najbliżsi, nie wykluczając nikogo. I dodał: „w tej miłości odpoczywam bez żadnych zmartwień, ponieważ czuję, że tam jest Bóg, któremu się bezpiecznie oddaję i w którym bezpiecznie spoczywam...”
. A św. Bernard natomiast prosił Pana, by pomógł mu dbać o powierzoną jego pieczy cząstkę Kościoła
.

Wewnętrzna jedność Kościoła, oparta na miłości, jest najlepszym środkiem zbliżenia tych, którzy jeszcze pozostają oddaleni i tych, którzy, często nie zdając sobie z tego sprawy, znajdują się na drodze do ojcowskiego domu. Nasz sposób życia powinien być taki, by inni na widok naszej radości, wzajemnej serdeczności, żarliwej pomocy, zapragnęli przyłączyć się do tej samej rodziny. Modlitwom i działaniu na rzecz jedności powinien towarzyszyć przykład naszego życia codziennego. Ten sam przykład powinien mocno przyciągać również tych, którzy będąc członkami Kościoła katolickiego nie żywią miłości do Niego, są uśpieni, stronią od sakramentów i zażyłego obcowania z Jezusem Chrystusem.
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